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Z sgsiednieso podwórka 
szyli sp.strzeżenia z řodzi, 


Już cd trzech tygodni strajkują Łódzkie ośrodki akademickie. 
Na Uniwersytecie łódzzim, Prlitechnice, Akademii Medycznej i Wyż= 
8zej Szk.le Muzycznej Strajkuje ponad 7 tysięcy studentów, 
8ą vśród rich człcnkowie NZS, SZSP oraz niezrzeszeni. Wspomaga ich 
onynnie miejscowy MKZ NSZZ "Solidarność". Strajkujący mają także 
poparcie wszystkich ośrodków akademickich Polski,co znalazło swoje 
potwierdzenie w ogólnopolskiej konferencji przedstawicieli NZS, 
która odbyła sle w jednym z objętych strajkiem gmachów UŁ. Tyle 
gwoli ogólnego wprowadzenia,a jak to "yglzda od wevnątrz=spróbujmy 
przyjrzeć sis z bliska. 


Budynek /ydzieału Filologicznego.Braua i ogrodzenie okalające 
pno udekorowane biato=czerwonymi fiagani, traenspareńtani i pla= 
tani, Do budynku wpuszozani są tylko studenci zgłaszający swój 
akces przylączenia się du strajku. Teraz już takich nie ma-wszyscy 
bowiem strajkują. 


~“ budynku na korytarzach kwitnie życie towarzyekie. Nikt tu 
się nie nudzi pomimo eraniczonej przestrzeni. Między nimi uwija 
się gwardia porządkowych sprarnie wyznaczających dyżury, pilnując 
porzedku i zgłtaszajęc v razie potrzeby przypadki chorobowa do le= 
karza dyżurnego. Przez cyly czas otwarte są dwa punkty aprowiza = 
=) brody których nie brakuje kanapek, herbaty i napoi olit0dzących, 
Niczego sie tu nie kupuje = wszystko darm-. Jest to efektem współ= 

z MKZ NSZZ "S-lidrrność"= poszczególne bowiem zakładowe ode 
ziały "Solidarnu'ci" vspomagają strajkujących żywno”cią. 


Spoelądamy do sal. azygtkie są urządz:ne na olbrzymie zbio” 
rowe sypialnie. "idać już,że każdy unormovał sobie tryb Żżycia.Czaa 
biegnie tu tozszelestnie jaa wyalienowany cd otaczającej budynek 
oywilizacji. , 

Lordtet strajitowy ~ tujniesci sie sztab strajku, jego dusza. 
Pokoii: niczym się i 


„eczunen odbywają ei; ‘yktaāây w ramach akcji gamokształce= , 
nicwej 1 1d czasu do czesu organizovana jest część artystyczna. Na 
nas z pobyt przypadł występ kabaretu prezentujscego repertuar Jana 
Pietrzaka, który zakończył się riecaną prztz rszyetkich na stojąco 
Łącza vspólnotę a!mdenicką z resztą społeczeństwa polskiego pio= 
Benia: "Aty Foleka była -rolska", 


Stanisław Matejczuk 
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Kilka głór o stodenckich postulatąch 


e 0 


Ostatnio mówi się o strajku studentów Łódzkich, różnie go 
inżerpretując.Jest tv skutek niedoinformowania społeczeństwa O ce 
lach przy wiecających temu wydarzeniu. roki masowego przekazu 
ograniczała się boriem d> tak lylonicznych wiadomości na ten temat, 
że i ludzie z dobrze rozwiniętą wycbreśnie rie potrafią otrzymać 
nawet pobieżnego zarysu strajku i jego powodów. Powosdy te są od= 
zwierciodlone w liście postulatów etudenckich, którym przyjrzymy 
Się bliżej. 


w zasadniczej awej części lista ta dzieli się na postula 
Btu denckie i ogólnospołetzne.Obie te części są co prawda j o= 
wo ważne, ale uusiny cały czae zdawać sobie sprawę z tego,że o ile 
piervsze dotyczą tylko Środowiska aralemickiego, o tyle drugie są 
ważniejsze ze vzelędu na swoją rangę ogólnopolską. | 


/ postulsatach tyh na czotć rysuwwają się 6z czególnie do zą= 
ce autonomii uczelni i zmiau r programie nauczania, spraw azkole= 
nia wojsrovwego oraz pom.cy materialnej dla studentów. Mamy tutaj 
postulat pełnej ganodzielności programowej i zniesienia przedmio% 
tóv polityczno sowetązorci takich jaxzekononia polityczna, podatawy 
nauk politycznach czy też podstary filozofii i sccjologii marksi = 

%oreriej.Studenoi donagają Bio zniesienie obowiązkowego lektoratu 
jezyka oósyjelriego i ograniczenia dziatalno.ci MO i SB na terenie 
uczeni uzależniając działalno ć taką i czynięc za nią odpowie = 
dzia'ym Relrborat, y'ieriać by ncón=ą ich dużo, ale sprowadzenie 
zegadiiermią tyl”. 1 wyitoznie 2. eprav studenckich byłoby niewyba” 
cza nym bieden. irzyroznijmy sobie sierpień 1980, gdy nasze środki 
masowego przekazu rodobnie jak teras etaraty Sie snłyciy żądania 
strajknjęcych stoczniowcjy tylko do żądań natury ekonomicznej po” 
mijając vszystkie inne, Dlatego dortadniej postaram się omówić pa” 
Btulaty cgólnogpoeczie, calze, Że najvażniejsze ponieważ dotyczą 
każdeco Polaka. 
ym czytamy:; uznając zaeadę,że każdy obywatel 


w 


' punkcie rierwsz 
Jodnego wyrażania Bsuoich pogladów politycznych, 


TRL ma prawo do gwcb 


; żądamy ; i 
u! a/zarrzestania jaldchkolwiek represji wobec dziataczy TE 
cemokratycznej i <eób reprezentujących niezależne, obywatel 


+ 8ictie inicjatywy społeczne 

bAwolnienia osób pozbawionych wolnosci ze względów rolitycz= 
nych, gwarancji swobody działania dla "zdawnietw niezależ » 
nych zgodnie z pstencieniaui lIiędzynarodowych Paktów Praw 
ratyiikowanych przez PRL". 


Nie należy się dzt'ić teuu, Że postulat ten pokrywa się z czwartym 
tanktem porozumienia z Gdańska. Od podrisania go nineto pół röku a 
zorancja wiądz nadal zadraźżnia sytuację w kraju. Aty nie być go 
r bora podan tu kilka przykiadów:Od momentu podpisania porozumień 
do cbvili cbecnei mnożą się rewizje, aresztowania i zatrzymania na 
$tyczne" już 48 godzin przez organa Służby Bezpieczeństwa. 
n okresie tym na terenie Poleki zutrzymtno bądź afesztowano 7 stu 
dentów nie mówiąc o innych daziałaczach opozycji demikratycznej» 
Wszyscy oni ss studentami Katolickiego Universytetu Iubelskiego. 
Sy to: krzyeztoć Trotz, Zizietaw Trade., krzysztof Jabłoński, Bogdan 
Giermex, Zygmunt Kozicki, Piotr Crozda i Piotr Szezudłowski, Prze” 
eiy=ko dwu ostetnim toczy si? "odztw> „a "ysurięte wobeo nich 
oskarżenia eą identyczne g oslmuożewzni wysuvanpni przeciwko legz= 
kovi Ioezulakiewu /153,257,270 10/. Prócz tego w więzieniach prze» 
bywają poza yrianionym już Iesz-isn oczu wkin inni działacze 


- 
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opozycji demckentycznej /Jotawn"1, Stareki, Zientińsii, Jandziezak/. 
Zażńy z mae juź nie tyllo studantór, Lecz i innych obywateli na = 
ezego kraju powinien zadać ecbie pytanie:jak diugo jeszcze można. 
tolerować Zasanie prawa i iemorancję pcrozumień przez rząd? Jak 
długo będzie truvata atmosfera nierolrcju społecznego? Jedno jest 

. pewze: vtrew Łarevienior rzadu, że azie”acze cmozycji de.oxratycz= 
nej Ba związani z wąskim rcakcyjrym kręsia: tzv. "si antysocjali= 


MPE A 43 M r 42% ło ani W ; 3 4 r 3 woz t +1 zj zz Ź 
aty ye rychro otie Ło Bie, Że mają Gni poparcie, dużej części 
JJei nie prze ażającaj/ śpozeczeńst:a. 


ropeżużomyci przez funkejenariuszy MO I SB", oraz postulat 


rażsos radużyli stanowis'a 


c/ zagwarentowania praw rzędnej procedury w kolegiach oraz 
zniesienia w nich trybu przyspieszonego”. 


b/ unzeząęcia postępowania o ke | A nh wcbec sędziów, którzy 


"ezystrie przytoczone vyżcj postulaty są neńtęrym Lrotiem 
do ukrócenia nejużyć, Ltóre niencenromie provatz do "ryzygu. 
Wynile s nich jasn', Że na odecną sytuscję politycznog08 roderczą 
kraju wylyneęta wielka dlo, Ś różnorodnych elorsrvóv í AoDóki, wszy” 
ekipe te Srvravy nie zostaną należycie załatwione, nie ma eD liczyć 


eplecuońntwo nolaie da sie jeBacze raz zarn na s*odli lep tro- 
pazandy rzeddwej, która juź oc 36 Lat oirammjeo naród, z xucrego 


w czerwcu 1976 /rvostulat ur 2/. Zdajemy sobie bowiem wszyscy spree 
wę m tego, że nie možna się zzodzić, aby rzgāzili nami {aisis 
Bplamieni Imię robotników dov ninajęcych eis o svoje prave. Nię 
moge, nami rzadzić ludzie, którzy na svrieniu mają cierpienia setek 
TOdzia polskich. Nasuwa eię bowien bytanis: 


KTORAGKA DZA W NASZTMYIKRAJU 9 


Stenisiew Hatejozuz 


æ y ww m a. 


geno spojrzenie ra pielgrzymkę do Rzymu studentów KUL 
w dziąoli 20.X1T '- ).I.1981 rok 


i stycznia, GOdz. 1770, „adjeżdżamy spod Bazyliki św.Jana ra 
Iateranie. Omazezem Rzym. < autobusie cisza. Nie czuję momentu 
pożeznania, bo przecież, tak narramrdę, to zabierary Rzym że BGDĄ+ 
fa czastka żrcia spędzona na modlite z Ojca Sws, eyokraniu mło” 
dzieży z całej Furopy, spotkanie z przeszłością jest w nas. 


Przed Bazyliką coraz mniejsze ttumy. To utaj vy”o miejsce; 
jedno z czierect, apotkaii rodli.teurych 1 obiadotych civżo 0 ty” 
sięcy rrodych, 

„  Paz=em bliisio %0 tysiccy miodzieży ca 27.XII ĉo t.I ot'egało Rzym. 
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Dyra to zbioroie odpowiedź nu arel braci z Taize /Srancja/, by spom 
tka ć się u źródeł chrześcijaństwa i razem modlić się o pojednanie 

i pokój na Świecie. Już w grupie progzących nastąpiio pojednanie 
poprzez ctsarcie się na drugiogo cezżowieka. Modlitwy były bardzo 
rvoste. Sriewanie kanonów po łacinie ~ kilkakrotne powtarzanie = 

=- pozals.o wniknąć wgłąb swojej duszy i tam spotkać się z blis=, 
kościę Bort. 

Czytanie viena w. w killu językach, prosby. % wszystko łączyło 
się v wielkie pragnienie rokoju i pojednania. 


30.X1II.1980 r. "epólna modlitwa z Ojcem ów. w Bazylice św. Pigtra 
Gdy po modlitwie Ojciec św. ukazał się na balkonie, tysiące sple= 
cióngeu mżodych ra. 1 wielkie wołanie uniosło się nad placem. A 
Ojciec w. podniesionymi rękami w milczeniu witat.-...-» . : 
Po chvili vstyszeli:mz słowa nam najdroższe: pax, mir, pokój»... » 


Xstepa z FAszranii powiedział mi o niespełnionym pragnieniu 
ujrzenia rapieża z bliska. Poryćletam o naszej grupie szczęśliwców. 
Na ted zielerzymce dwa razy gpotralić się z drogim nam Ojcem : np 

24.711.1380 r» na audiencji optatkowej dla Polaków o godz.12 

4 95.711.1900 m. 0 godm. T' rano na mszy św. specjalnie odpra = 

i 9 òsób z Īslekl, w pryvatnej kaplicy papieskiej. 
Nadooceziej zanawsiętaram kazanie Ojca św. 

Po uyg uchaniu jwangelii sw. nastąri*o wielkie milczenie, msże 15 
20 miu. cąażdy m mag mógł odrowiedzieć gobie na wiele pytań, po= 


wiele przecazyważ milezeniew. Każdemu udzielił Komunii *w.poprze = 
azonej gięborim sprojrzenien. 

Po tej uszy w. uastąpito jęszcze raz spotkanie ż Papą = każdy 
otrava: rótemiec i uccisne. dzoń Ojca. Jeszcze wspólne zdjęcie 

i opuszczamy brany Watykanu. Qajeżdźamy do kraju z miłością i bło= 
gosgiawie stwem Cica ną rasze pielgrzymowranie. 


Zofia Szczur 


DL NOUYEZD. S35RYATEUR PSR 


ry. Jog,» Tr Kan 4 A 11 16754 
Zwroięstyo, którę wstrze nię Moskva 


anor Polska! 


Znowu! I js Li tak nożna się wyrazić, bardziej niż kiedykolwiek. 
Nie-tylko dlatecs, Żeby powitać zwycięstwo ludowe, 9 którym Jego 
Suiątobliwo ‘dá Karol nie waha się twierdzić, że będzie figurowało 


tego, że kiedy ei; srravie rrzyjrzeć bliżej, to dochodzimy do waio= 
Bu, Że to mycięstwo ma o wiele : nicj sprzymierzeńców niżby się 
nun zadaja. To m yciestiwo jest Gu :szystkich niewygodne i jest 
zagrożone ze Wczystcici Stron. 


zjcie tych, którzy twierdzą,że Zachód raduje się z 
zii komunistycznej dziea polskich robotników. Nie 

ü rania albo nis wieze cani, co plotą. Zachód zadrżał 
1 dziy dalej na tata nyál, Że olbrzyvíi niedźwiedź mógłby poruszyć 
razaurec. Nie zoracajcie też nejuniejszcj uwagi na tych, którzy 
C.Q. na Btr.6. 


w. ba me W a 4 Wid. Wok Wokwa te m Mol o ooh o oko 1 W a- Tak: wm Mamy w Wikii + kM wę PW - 
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JANUSZ OTSUEWELI 


MYRST WISCAPIENIA NA ZURPANIU OGOTNYM 


NIEGAJBGFEGO ZRZYSZA TA SLUDEANTOŁ KUL 


Trak srobodneso i jawsego obie-u informacji, których treścią 
Jest zainteresowana caka vspólrota KUI, staje-się owodem choroby 
wszystkich uczących się i nauczających. Doprowadza to do podziała 
na wtajemniczonyci i irnych = których niestety jest większość, 
Nawet pracownicy naukowi samodzięlii i młodsi zapytani o coś zwią» 
zaneso z uczelnia nie potrajią dać pełnej odpowiedzi, albo stara= 
jec się dać taką odpowiedź doprowadzają za pośrednictwem studen- 
tów do dezinformacji, co,z kolei. doprowadza do vowstewania nie= 
przyjemnych i rjebezpiecznych lotek, Ofiarą tych plotek z konie= 
czności stizje się władza. W ten sposób powstaje groóny obszar 
mitoloriczny wokół wradu, które nawet dziar:ając w dobrej intencji ' 
arotykają się z nieufuościę i rezcrwe, 


Trek Szczerego A autentycznoro dialogu wszystkie grup wspól 
noty imiwersyteckiaj i ich wspólnego wydawania zarzączeń i uchważ 
zawsze bęczie wytwarzał sytuację niezdrowa. Nigdy w takim status 
Quo nie pòwstanie autentyczne, autonomiczne mnafpanie się misjo= 
narzy uczelni 7 prawda., A przeciewż vzzysecy poddaui idei uuiwersy= 
tetu są misjonarzami, 


Tym bardziej dotyczy to uniwersytetów «atoliekich, których źródłem 
powołania jest bezkompromisowa dziazaluość jeduego 7 największych 
herosów ludzikieso ietrienia tu ua Ziemi = Carystusa, Mieliśmy i 
mamy na uriwersytecie postacie wielkie z których jesteśmy dumni 
å którzy w każdej chwili rasrej słabosci dodają ran siływ wytyczó” 
jac ram vove rerspekt vy wom anis. i dejec ram moralne racje isties 
nia, Byli zawsze przeciw statycznenu i akost: iałem. furkcjonowaniu 
każdej jastyticji. 0aoi ożyriaji i ożywiają każdy. obszar swojego 
mwślenia 1 eiezan R. litoh tshomcę tylko o obecirm us:pieżu Janie 
Pewle, relttorze Greiacje, dx Stanowskim, dr Jebłodńgijej  Leptuło" 
rej, doc, Tukea "wuże, dr Drie Pieńtovskiej, red.Zdisinzawie, 
Sepakowskim, ('cierąqru Ich: vauieckin, xltawrzyniaku, 

iereymy mocio, iż sytvacja z której 1ie jesteśmy zadowoleni 
zmieni się, 


Vierzwmy. ñe nodaty w stro ę orzgeniemmego ruchu miłości i zaufania, 
poszanowania coincée * "ojvońci kedere m nas, 


Wierzymy oirt ig rocuo w tc, 1% KUT sianie się wkrótce jednym 

z najsiluiejsmych ońroć «ów «aurowych nie tel'to w Yolsce, ale i na 
Świecie, Mo 1 sryst"ie doo ra temu, Zróbry wszystko, by tak ete 
taxo . 
A UGTU e 


soa M wami w a A OK 


-. Pu 


Kul-ier zr 2 Zeszyt Niezależnego Zrzeszenia Studentów Str 6 


kip mn A da 0 Mk jtd nnn Gta Kl R asima mondt 0 da - aaa Or zz a a R OAZY 


n.d.ze str.4 


' uvażajń, 50 kapitali ści zachodni cieszs, Siç, że to burzą się robo” 
tuley polscy a mie francuscy. To poglad przestarzaży . 


Cz Enpi elidei zachodnś robią doskonaże interesy z krajeni z za 
* żulamnej lvrtyny, tak samo jak z wielu dyttatorami południowo - 
sa inanan Czego chcę, to silnych i trwałych rządów w tamtych 
krająch. 


F Dla rządzących, kim by nie byli to jeszcze prostsne. 'ieźmy 
%yoh, trtórz uchodzą za 14beralnych jak Helmut Schmidt, czy nawet 
| Meeund. Gdyby my otworzyli ich czaszki, odrylibyśmy w nich te ; 
gale podówiadome myśli, które by były w giowach takiego Ambroise 
Rous czy Jerzego Marchais. 
mak sle już dobrze ułożyło życie z tym wiatem, który jest. 
. Po kiego diabła kilku strajkujących ze stoczni baityckich chce to 
wazye LEO zburzyć? 


Co do opinii publicznej przywykża już do mysti, że niespra ~ 
wiedliwo4ć w stosunku do ludności jest warunkiem spokoju on: 
Po Dudareszeie, Pradze i Kabulu weączano umiejetnię poglad, nie 
' można bezkarnie przecivstaviać się Moskwie. Przyjęto za permik, że 

"w krsjsch wychodnich klasa robotnicza jest ogłrupiała; bezsilna. 
Oczywiście istniał Trzeci Swiat z jego "postępowymi" i "amiarkowa= 
„ nymi”, nowe pole walki o surowce i ryvalizacje v rządzeńiu światem. 
wacuód u aziwny sposób przyjmować analizę stratecii sowieckiej» 
Poude"aż Liberalizm nie potrafiŁ wyżonić projektu rozwoju dla na” 
Todó preletariackich to na nich miał się oprzeć Kreml dla przys8= 
rieezenia zmierzchu kapitalizm. 
wo imiej wLącej to, co Nam w telewizji moskievskiej opowiadał 
Varcais pewnego styczniowego wieczoru 1950 roku. To socjalizm jest 
wiein zwycięzcą kryzysu. Idzie naprzód svoja ArOgĄ pod sławnym 
! przewodem Związku Radzieckiego. Nieco później za uprzejmym pośred= 
„nietwen Gierka Guiecard powędrowe.. ukłedać się Z Brożnicwem, którego 
auuderzenia rydaży się, biorec WS%y3%:0 pod wage ~ pozy tyme., 
' "Male viec wezędzie zaczęto wierzyć, fe EUS kłaniania się sile u = 
""gpraricalisia i usa nia od obovigzku alFi o prawo» 
I nagle z vureztatów stoczni cata Jasina pe „ników dsamatów i wię- 
tych krów wylatuje w porietrze Z trzaskiem. Władza v kraju komunis 
etyoznyn? Można przeciw niej possteć i „alczyć. System ekonomiczny? 
2 wyborem ciężkiego przeny8”Uu; ultracentrajistycznym plano aniem, 
„ deg=potyziem biurokracji, korurcją» matnotrarstuem = to ruina. 

„Sam Gżerc:" tostwierdzi. Różnica pogladów pomi dzy intelektualistami 
e robotnikami? "le s Polsce tym razem to robownicy. pociągnęli anoim 
slasar irtelektralistów. Więc cóż siç dzieje Z marszem trdumfalnym 
zisul Rauzicckiego i socjalizmu? Kogo potrafią pociągnąć za sobą 
kiedy w samym sercu svego iuperiuu okazują się tacy słabi? W Buda” 

peszcie, rulze i navet Kabulu nie brakło dowodów, że armia nie 
zochha strzelać do swoich 'antyrerolucyj oh"rodaków. W Warszawie 

to już nie jesż zuyczaj, to poprostu tradycja. Wojsko polskie 

niedy uie strzelało i nie będzie stiaelać w żadnym wypadku. I Gierek 
nio cyda taltiego rozkazu. Zobowiąza? się do tego v roku 1979. Dó= 
 %vzyuax erowa. Jeżeli w tamtych czasach padli zabici, to dlatego; 

Że nu strajkujących wys%ano milicję przebraną "Y żożnierskie mundu= 
'ry. Z tego co SiĘ dzieje weilać, że Związek Radziecki pozwala, j 
Żoby ; Polsce rozpadał Bię mit o ojczyźnie socjalizmu i imperium 
proletariatu. . 

Mo ga nato powiedzieć, że zrycięstso gdańskie watrzągnęŁo 
Moerka., Cno wstrzasngto apganontami, ra ltóryoh vosi się cały 
ten gisch. Czytajcie wy” hwenite". Czasen warto. Zz postawy naj ~ 
wickazogo obrońcy Zsiezmi Vadzieokiego na Zachodzie George 'a 
Marohais można ocenić wać? polalriej rercucji. 
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h edyby tak Świat się jednak o tym dowiedzial? are każdy 
komunista, każdy robotnik sowieckiego bloku odkryt prawdę? W tych 
Jarunicach zeczyra się rozumieć dlaczego Rosjanie byli tak zawsze 
czujni w stosunku rozekodzączoh się myśli, do wolności Błowa, ma 
gowych «rodkó. przekazu, redia i telewizji. To fŁaśnie chwila, 
żeby schie przypomnieć Iragq. Caty ruch ówczesny rozpoczął się w 
_Btjczniu 1968 roku zadaniem zniesienia cenzury. W czerwcu tegoż 
roku varjerent czegko-6Łowaciei cydaje dekret v tym kierunku. Potem 
nastapity te dwa tysiące słów rodnieanych przez 60 ludzi z naj 
niajgtzyoh śrolowiel: prodreślające prawo do wolności Słowa» Wielu 
hintoryków uważa teñ fakt za decydujący o reekcji sowieckiej, 
6 sierjmia niato sie to zakończyć podpisanieu uncwy pomiędzy Ro = 
ajarani a Czechnai, 
'FPierwazy putzt = Hzenwia się cenzurę, Żeby umocnić zdobycze socja= 
„1izmu. Zobowiązuje się Czechów do zastosovania stanowczych kroków 
żeby opanować Środli przekazu przez i%adze robotników i partii. 
Jacques Jullla waża, że jak dyktatura pożudniowoamerykańska 
trzebuje sioicoh tortur, tak syctem sowiecki potrzebuje tajemnicy. 
byvatel ma prawo wideieć tylko waski ukrawelk swego otoczenia. 
Na zeunątrz nie ma być nio wiedomo. sazystko ma tonąć we mgle 
hipotez dodajęcyci ogromu potędze. 


ty zaz'olę polskienu sejmo.i na przyznanie eyndyka= 

u do środków mes wego vrzelrazu? Co vrawda jest to 

j ovi i lygice, pozeci mę ich racji bytu. Ale nie 
wolno marzyć. A noże zezsole na to, żeby Polka poszła drogą Fine 
landii, Żeby steza się prawdzi.ym satelita, a przestała we kolo 
nią ? Gdyby Moekwa povrzestata ns zapewnieniu, że Poleska nie prze= 
kro=czy tego, co Georges Buis nazy.a "progiem interwencji"? 

W każdymi razie wolno nam postawić sobie rytanię, na które odpowiedź 
możę wypajć różnie. C za postep. 


Ileż zantnistycih do tej chvili vocyzontów otwiera Bię nagle 
na novo? « ciec opanowanie narodu nie jest nigdy całkowite.Ustrój 
świata nis jest zusżyczy. Strack przed konfliktem światowym nie 
zdusii: cakoricie prevrnienia wolności, Socjalizmu, jak się okazuje, 
należy dalej poszukiwać i to dzięki nie ryczerpanej energii tych, 
którzy cierpią jego potworne -ypaczenia, jego ząbkowanie, uwiąd 
starczy, ranowce jepo elrononii i etatyzmu. Można mieć nadzieję. 
Już vize žak dani kombatanci dróg na te. eang myśl. Jak taka na= 
dzieja jest ręczeca dla tych, którzy woztożyli się na wygodny spo= 
czynek ma drodze uriechęcernia. Zou:iy się. Trzeba żyć, Żeby nie 
pozwolić šemu viatrovi od batycziego orze przekształcić się w 
światowe zadynkę. 


przeciu ich g 
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Katolicy na KUTeu 05.01.1981. 


Usśyród liczniejszych cosiatrio dyskuaji o naczej Uczelni podnosi 
sjosób roslizuje ong Zeda = 


muja KUL maja prawo żywić pewne nadzieje co do postawy i poziomu 


V pewnym etopniu eau fakt studiowania na KUJmu wpływa na 
kaztażtovanie formacji katolickiej. fan ne wycli r.in. gwobodę 
Etoszonia przekonań religijnych, tredci chrześcijańskie w progra 
tie nauczania a takźe niezaktaneneę naukę, warunki studiowania zae 
pewniajęce poszanoianie godno-ci osoby s'uolkacza i nie popychające 
do nieuczciwo:ci. 


Być maże niektóre z tych przy niów są tylro postulnteni. 
Widzę jednak mens iówienia o tych srrawach w tym miejscu, gdyż 
W obecnej chvili studenci maja pzansę wziąć je toke u zwoje ręce. 


Inteiigencje katolicka to nie po prostu katolicy z vyżgeym 
wyrazta>cenien. Jest to grupa « xofciele ryróżniajera się nastę» 
pujeęcyci cechanti: 
=- przemy danym stosuniciem do wiary, Zwieszczą v kortyk.cie posia» 

danej wiedzy naukowej, 
+ 


= pogtéjioną wiedzą o religii katolickiej, 
~ poczuciem odpowiedzialno ci za foseióż Katolicki i znajomość 
8wojego w nim miejsca, 


Oczekiwania w tej mierze co do studentów KUL zakładają więc twór= 
czy ich wysiier:; nie wystarczy bierne tylko uczestnictwo w Uniwer= 
mytecis. 
3 Piszący te stova msi przyznać gię do braku bliżezej zrąj omo- 
Sei aciualnych form dzia enie duszrasterstwa akademiokiegzo i innych 
" inicjatyw religijnych narsezej Uczelni. Być n oże osoby kompeten% 
tno zaorcą rrzedztawić, jak to wygloda w prak tyce. . 
Bvroje tooretyczne z konieczności uvagi ches porwięcić rroblemovi = 
povszecinych fore raztażcenia roruacji katolickiej atudentów KUL. 


Je: li widzę potrzebę istnienia "avólnego, zorranizowanego 
Gziatania grup o sprecyzowanych netodaąch i celach pracy, to nie 
dla uczynienią owego wychowania /czy raczej cenowy chowania," azowym. 
"aŻne Jest jednat, aby iniejatywa ta byża oiwarta m vezysskdch, 
gwrnezcza ne tych, którzy nie ucviadauiaja gobie dostatecznie po= 
trzeby cz y obowiszka dzimłapie w tym kierwniu. Chodzi o to; że 
ci sporó à nas, którzy radzę sobi.a z tyn problemen imiyridualnie, 
zajprawdopodobniej radziliby sobie z nin i bez KUD-u. 


Obok wysi”m indyvidualneo Jan. udial w rouolskcjąch, rykżą= 
aach/widzę rJtrmebę działania zorganizowanego, nie tylko dlatego, 
uby ideę rozpowszechnić, ale też i ala-tego, iż wisrzę, że pewhe 
rzeczy vepólnie robi gi: lepiej. 
Wgzelicie jedna: grury fziałania, cinoćty stariały sobie najpoboże 
„ niejsza cele, podlegają tyn sazyn Sravon. Zaveze grozi im nieboze * 
pieczośstwo. zwietrzenia tra ci, które nadaję sens zgatożciym po = 


czynar on. i 

Trzeba pamiętać, że ğellarovany CA. nie jeet nigdy jedy ri 
powodem istnienia iòmrcjoncvania grupy. Tek np. wkaczon się do > 
ruchu religijnego nie tylko čla pogłębienia swej wiary czy kultury R 
chrze/cijeńsziej. Realisuję teź inne "niereligijne"potrzokty = npe ` 
identyfikacji z daną organizację, jej atrybutami i dcellaracjanie - : 


ps ż =. w 
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potrzebą Eontakvów towerzzsiien, potrzebe iero wanię innymi lub 


bycia kierowanym przez kogočž. dest to zurężmie naturalne 1 nie ma 
w tya nie urego. Ale istnieje możliwość, że cel aeklnrovany stanie 
sie 48 ru m, a właćciwym powodem nadee”nin do grupy będzie reali= 
i innych petrzeb. 

M Że do tego dojsć? 


EN 


Deklarowany 061 możę nie anowić tı 
jeśli jest żo dziażanie tuórqzę. Nig 


dziarnnia tylko wiedy , 
y nie będzie * „re ‘ciag poczynań 
poleg padam na realizacji gotowego na sh 


ryszy się omamen PTE. 2, Że idest jes nico elege.. ny a vise 
nie ne że być cellen dziatania. rarmdokra ten wynika z irar owania 
diea”u Jako ga aai acher aru, modelu Zacnot rania. Idosż zaś jest 
mecze j GIG zUNECZEN tuórczości an nie stercootypen do odtwarzania. 
Nie chodzi tylko © tc, óe czżowiek zapomina o ce iu, jnki stawia 
sobie razek z kolsgani, Kontontujage eie tyn, ĉe dabrze mię výród 


"nich ożuje., 


Jeśli taiegnę zadowalające wynik , jeśli wypvrarowany model dzinłse 
nia oraże się akuteczny, ei eg ogranicz zas się Qo reslizowania 
arrnuizonego wzorca. Zoińczy Ble okres %uóroz ych poszukiwań = grozi 


vütyns, a ta nigdy nio nada genem istnieniu Eray» 


= iatnieją mrogoby cd tunięcia QY: 'ego 
strukturo organizacyjna i dzi OE gru- 


ydaje mi gig Jed: IT; 
Wwietrzemia tresci". Je-li 
py u ierunku jeny na rmkreotag 


ią jar nej bs .rdziej "cwiecka" stużbę 
SPOLECZNE, wiely Bee weoroty gic 'aziatania formacyj „a Sol, 
dysiucja 8PDÓL.NA MOd: Tewa  zajma winsciwe miejece. „idzę Lepsze 
’ v d s 
szanse, SZCZE State die bardziej powo peoch yeh iniojażyu, jesli ga- 
chowa się wiasciwę PTO] Jora, ę i miejsce obu elementów aktywności. 
Na czyn miała by po.egać ova s*użba epczeczna? 


ia pomno nae na Dnia E RAR aniu i w cgóle rauczaniu ingot. 
Póz: tiedy, jeeli. pripa aino VARRON rox Adoklsracji ogranicza się 
lrc ży życia gd APTZYBKLIECO+ ALe bierze eię Z pouczani.e 

f 


b.tzaich, naraża piş na poważne nioteezieczefa mó. Szeńrc bez butów 
chodzi, /z czego zaje BORAR tyrawę i autor niniejzzych wywodów/, 
Wydajs.ui eio, ża erośród różnych nożliwotci axużb spożecznych 
fary AD W znblinie b. ciersro wzory pracy z miki pand CEH najodpo - 
WAGANI. sjszy byżby kontakt se orodoriaznii ludzi. syczególnie upo = 


A ŚLe6d%0 AYT. » R A 

Jest T zwyczaju, Że Ludzi nie prodniteżywnych /StArO 4, Awielidztiwa/ 

tmieczcza się w odosobncnych, zemani: ytych praktycznie zazżzadach. 

Tanich naru w Jublinie do*ć. Są też ludzio = dzieci 3 oroli w 
zbawieni rodzin, sasovni Lud wide saczczi w inseriatach. Sedze, 
s kontakt z ná: 24 bytby szczosównte potrzebny ~ s Jego autentyzmu 

ia rrzyn?oniżyby "efekty i swrceey organizato grję" = cdyż jego 

istotę jest przede wezygtriu wevóżcierdienie z rpi cezowdeleLea. 


Mit nie wie przewidzieć u taj chwili, jake, drogę p ŚJ dzie 
rozrój IVER cii zaoji gtvdaroleisj na LW. By może bąd zie $o nio orga= 
nizacja gżużcca gtodenton a raczej Torma erughy opore ONGe s tudon= 

tów. Może u ten svcsób Zatviaj brómle Bprocyzó: mó L realizować 
postulat epecyfioznuge, Imtoliciiego profilu dziatania NZJwu ku s 
„owskiego. 

Perspektyry rozwoju tatriej dziaswino-oi wydaje ni się o tyle 
realne, ĉo ramy w Pod nas naprade Sro Juda zaanga żowanych w » 
różnorodnie formy aluńóby po zoęztn jo tytanie, czy uznają oni za Pe» 


= 


aine 1 potrzebne urorszgecknienie tych indio jety w nasmyu órodowiaku» 


WEAK: ŻOR Jan Strojnowski /histarda III r/ 


1 A * 
5 ` 
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mowa wygłOSŁOMA HA wiecu NZS KUL'diia 10.XII.1980 r. 


4 


Niczalełmę Żrzeszenie Studentów powstało i istnieje fa 
w ponad siedemdziesięciu uczelniach w Polsce. w wielu ch 
prace N28 jest Jeszcze niedoskonała, ane generalnie rzecz biorąc ' 
'przodujkeę Prodówiska akademickie w Polce wywalczyły miejsca w 
senatuch dla Bwoich przedstawicieli = studentów, w wielu 
wysunięto diare postulacy, które z konieczności lub życzliwości | 
TGBIIZOWANE gA przez władze uczelni. “zoren é może Urirersytet 
Varwnaweki, którego nowo obrony rektor prof. amgonowioz popart 
ARE, Tos vagyatitle postulaty wysunięte przez NZS; pogtulaty doskona+ 
pea TrożraŃń nauczania, organizację mtudiów, strukturę uczelni i 
MG « ł j 
WZA m etviordzić należy, iż KUL u obecnej ję w jakiej 
. snajduje Bię Polaka, jest w ogonie przemian. waą jest, iż nasza 
Uesolnia ¿mih być może, iż nie. utracita gwej autonomii w tak zna” 


© wtopmiu jak nąstąpiło to na innych dczelniach w Polsce. Po= 
mogła w tyn hiewątplivie specyfika naszegó Uniwersytetu związąńegow”” | 
m fosożsłer, ale też srowa uznania należą kię naszym władzom, pro= | 


; Topora à cdjemi spoteczeństwu. tej autonomii broniących» 
' "Dei jednak, kiedy to w negzym kraju dokonuje się rewolucje będąca 
tę” hę pg wydarzeniem w dziejach powojennej Polski, która przej” : 
Asie do historii światowej, riedy trwa walka między pragnieniem : 
autentyzmu w atosun'ach międzylodzkich a zrodzonym z ue ku bez = 
dusanyń formalizmem, na naszej Uczelni czas stanął. 


ab : ,Tutnioje na KUL Niezależne Zrzeszenie Studentów, Utworzył B8ię 
|. ` 'gamorzą alko Władze Uczelni deklaruje jedynie życzliwy itosunek 
jt "do ma w oficjolrych rozmowach, pokrycia tych deklaracji nie widgie/ 
(4. 0 .'my W praktyca, Fo ukorstytuc waniu się Zarządu NZS prze 


« wosmowę m rektorani wysuvajac kilka postulatów m.in. były to $, 
udostornienie ontej stołówki mieszczącej się w gmachu u etu= 
o > donton, zuniejnzenie godzin w ranach oč pracowywamia ty um ; 


onio na studia studentów usuniętych z Uczelni, hiezgodnie 
z repileninem mtudiów. GE 
Pan rektox prof. Sawicki rrzyólylnie usrtosunkował wię do haszych _ 
postulatów, otze? nas jednak do lielkiego Kancleruą KUt, przewa” 
dniczącego Komisii Stynpendialnej,do dziekanów. ! ten gpomcbeżadna ` 
ze spraw nie żowiała do dzi: załatwiona: u ilelkiczo Kanalerza 
jeszcze nie byli my w sprawie stolówki, przewodniczący Komisji | 

. Stypendialnej odiiówii, dzielkari. odeszali nas z powrotem do rektora 


Podany przylkna dotyczy zresztą EDTEW nai progtszych+ a= 
' wiony w wielkim glłyócie, sugeruje fakt: na naszej Uozejni nie ma. 
władnych osób, któro sa v stanie vodjt.ć decyzję 4 pomóc NAM w poze 
wiązan in drażni66 oh nas spraw i problemów. g drugiej wtrony naaze 
Władze rodejrują nieraz barca « Rrosiodzialne deoyzj4: 
Czy jest to więc brag życz:i sci, zwozunienia dLĄ nanggon praw? 
Ź anie sforxvułgvgii my pasze ” : 
stulaty na piśmie. Rodziny, Że niektówe z nich gą prawtę, Inne , 
wyprzedzające bieżnog potrzeby, B9 myśleć trzabe oprzysztości.. 


r 


e 
obce żadnemu z ras » Biudentow. Nie chetel byśmy aby zostaty one ; ' 
, śle zinier:retowmne, Gvad tes okazją do pytę, "wyrażenia gwyoh *- 
ez” wątpliwości. Ti jednak ayoli patrzmy dalej niż piega pzubek nasgage 
„ A | U 


, 
ri 
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nosa i pod ín y razei bó tylko wiedy bołziory ci: Uiozyli i Veg 


. Bie z nani iezy Ć P 


` Sztuka rozmowy to gatuka IEA ienig MALENU cznej trot cł; bO „ 
gotowość podążenis zi czyjąs myślę, to zdo.no-ć garau cania pozo 


Z cetatniej chvili /4.02.i 99 r./. 

Odbyżj w się cztera astrania = 18; i ås postte atów wyłonionej przez 
Senat z przedsta" dcie.ani 2 NZS 1 Śamorzt du. Koś sa dupie, lech > 
uiejmy nadzieję zato cz Eię Gi oońie w pož 6 lutego» 
Ustal. ono vepóne etaxowinito odnosnie 22 postulatów AŻ > > 

ich 46/. Inny kwastit, joas osy ustalenia te zostane raty: 


przez Senat? ` 
Gdyby tak mie byżo rozmowy bDpiyby DEZNONZOWNE; byoy ct nasz kolejny 
zawód. : 
rodzinmiturc Karpowicz a 
.  « 
Czyżby ELO WOLAJZCEKMO. DS IUBZCZI 2 ` 


i Yrzy miesiece isinieje na Uiu iez 
Stadcaków. Próby ut „orzenia podobnie j JSTZANA ZAC i rowadzano » 
już na wiosnę 1980 roku, na tdlka. miesięcy prze ekin sierpniem 
Fakt ton jest znaiteńny , świądczy bowien © byu, Że ZECZZW riste po” ` | 

wetanie N2Seu we wrzestiu wynikażo z m utentycziej ` oki by istnie= 
z tej organizacji mó KUlmy, NB tra fil u nas na grunt siedmioletmi. 
niej musticj. ortanizecyjuej, bo rien od moren tu rrzeksztaj cenia ZSP 


żre Zrzoszenie 
rrze 
h 


O 
Lite Po 


„W SZS? nie igtninia v nas? zm. Uniworoytecie żadna org pah atu- 
'denoka. Brak rywaia w 3Z8P desvai nie? jaro wojnę drogę w dziażaniue 
. lecz tu utmsata als deprymjąca mole breku ko ROBASTYZ 


Na uczelńżach rarństrowyc rywalem 75-u jest SZER — pupilek PZPR. 
Jest to upravdzie trup dzaży sze.kiri £ DOBODAMI; nie posia= | 
k „tajgoy autorytetu u Ludzi, nający tomias% Pac jaa z kiesy svego 
«  .  Mmecenasa". SZS? matać na vyrzucani. u qdy jakin ayia w moim prze= 
„ konaniu rezoryacda niejac Qla ucgeainiitrey FIT cjazdu tejże organis 
macji Ár tym taltże gtudaató: uczelni varsza: gle ch nającycii załkwa = 
terowanie w akadenitach/ możelu “Sorun”. O ile moina Y ogóle 
mówić, Że kogoć stać na iakie marnotro wino v iobie kryzysu gospo” 
darożego. Nunimeze SZSE trzysaj a vozy nim dość iiome rzesze tych, 
którym opiaca Eig, praynasleżnoć do 63 organizacji - ioga bowiem 
tanio gp edzić sylwemtre ir Budapeszcie Lub pojechać na zimowy obóz 
b góry. "Szare asy" że tak msrucecie nazwę resztę studentów nale» 
żących 80 SZ3P, zo do tej orranizacji często jeszcze 
ne praktyk rach zer ino é ogranicze się niejedno= 
- krotnie do ptacenia aki ch. NZS musi zaten rekompens 
sovać brak fundusz” rzeczy ea dzizianieu, Brzmi to jak para adoksr 
boriem logiem Ye acate się wyć ty. lepsze dodatanie, im lepsze na 
nie środri. Do: wiadczenie jeant novi, 1% życie niejednokrotnie 8 
pm a ni ovie na wsp jlnego. Sonkuruncja NE Uczelniach państwowych 
$ svojo, a ot się dlieje u nas? Na drzwiach lokalu NZS-u wiszą 
ŁA strasze, LL6ty czzonE Ów poszczególne ch xonigii. Straszę bo na © 
nie ogłasza 1e uobrania Z 2 wy 30 osób danej komisji przychodzi. 3 
se 4. Zmaniennna fost też faks, Że spośród okożo 600 czzoaków NZS 
4 he 1%0 kilkaaziesis AE caób zeżosi%o awój akces do którejkolwiek 
Sy p sec pii. Nio "ydcje ni e say NZS ohodato być oręmnizacją, w któw 


s 


= 


, rej liczy sią osoby ne patuki. Ir udęcej żyu Leriej.lusiny zerwać ' 
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z wtłoczonym nut nOdELGIL tyeleżenia" sprowadzajscego Big do wy poł » 
niania doltlaracji. i pżecenia pkiadek. 


Stesgumkowo niewislke liczba członków NZS na KUba wynika przes 
de wszystikin g obojetno soi; "po co gig w COŚ © pażowuć, a nóż trzeba 
będzia trochę popracować". Za erutny uważam fakt ten, iż liczba osób 
uczostmiczących w zebraniachN25 uzależniona jest od pory dnia 1 gow 
dzin rerżorskicoh. Zebrania Zarzędu sotvarte dla czzionków oręmnizącji 
z reguly zaczynają, BLĘ O 19mtsj i dla wielu nie do pomyślenia byłoby 

. Imazmowańie' swego czasu na uczoetnictwo w nich. Co innegn gdyby 
"byty one w 0Zzxn8i6 zajęć i na dodater poparte godzinani. rektorekimni. 
Growę daję, że liczba tzainteresowanych" wzrostaby parokrotnie. 
U tej chwili praca zrzucone jest nn barki kilkunastu oeób. Nie dziw 
gaten, żo nie wszystko działa spravnce. mernin wydania pier”azego 
numeru $łuletynu przekładany był Z tygodnia na tydzień, również 
anaczek NZS winien widnieć juź dawno na piersiach jego członków, 
Takie ydavatoby eię brane Poprawy 63 syaptomani działania, a raczej 
w tyn wypadku. niedziarenia. 

Msochże mój gio8 nie będzie głosem wotającego na puszczy. 
Przeetatyy wezystwo Mitowa Ś obojętnością. liże możery przecież spo 
OZ) meg Laarach, bo jeszcze ich nie nany, » jar taz dalej pójdte 
to nie wion czy kiedykolwiek je zdobodzieny. 


Katarzyna Lekan 


Co łatwyojsza_| 


Gdy przycicnły płowa studenciiej krytyki pod edregem Tymczaso” 
wego Zarządu NZS KUL, warto zastanowić siç, co tak bardzo wzburzyło 
niektórych naszych kolegów. 

Czy fakt nagiego proldlanowania mtrajicu bez wcześniejszego ogłoszenia 
gotowości etrajkowej, ozy też pana idea, dla obrony której strajk 
OGŁOSZONO ? 

Vyatuchażen wiole uwag ostonków NZC=u, Na toh podstawie mogę 
otwierizić, 6 kontrowersje spowodowane byty nowością, Jaką niewąt= 
pliwie byla sytuacja gtrajkowa, która przez nagłość pojawienia BL 
 angitoczyie nas vezyatkicn, 

Skaú vice tak długie i burzliwg ègslLunje, tak wiele często złośliwej 
krytyki? 


Poszukując odpowiedzi na powyższe ręytanie shoiaibym aięgnąć do 
„pewnych mechanizmów, jakie noge być wzbudzone » czzotdieku, który . 
zostaje poetawiony V nowej, nig Gotyczczas nie spotkanej mytuacji. 
Przyzwycznjeni jesteńy do względnej ctatości w oteczającej nas rze= 
„czywiątości. Innym arówen do dzinnnia zgodnego z wcześniejezym pla= 
nem /np. rozpoczynanie zajęć o oTe Jone? godzinie/. Oboując z tą 
względne atażocie, rytwarzacy sobie nastawienie na niezni.enno ść. 
Mamy tendencją ão poszukiwania informacii zzodnych z tyu nastawie= 
niem, a więc wygodnym dla nas. 


Cóż wię Cziecje, gdy pevnago manka, nacle i catkien nieepodzie» 
wanie dowiadujemy się o etrajiu? 
Wiadomccć ta pozostaje w opozycji do negzeso nastawienia, którego 
siła jest tak duża, Że vyvozuje natychniasvowę reakcje 6m00jONALNĄ: 
Chwilowo zapondnany o wartości centralnej, o idei ntrajku = niesie 
niu pomocy koledze 3 na erwzech wiaanego bllocentryzou, ery tysuj emy 
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bezpośredniego sprawcę nowej, zaskakującej nas wózystkich sytuacji. 
Jestem przekonany, że jedynym powodem wybrania tej formy protestu 
przez Tymczasowy Zarząd NZS była obrona centralnej wartości = 
— Godności (Człowieka! >- . GE: Wy 
Nie spogób przewidzieć wszystkich reakcji ludzi, jakie mogą wystą= 
pić w takiej sytuacji. TE EINA 


Czy Zarząd, zmuszony do podjęcia natychmiastowej decyzji, bez 
możliwości „konsultacji, nie braz pod uwagę niektórych możliwych. 
. reakcji ze strony studentów? go i | > 
' Zapewne nie spodziewał się, Że po drugiej stronie drzwi aż tak duża 
grupa ludzi określi jego decyzję jako pseudo=prospołeczną. 


* Matizę stwierdzić, że wielu członków Naszego Zrzeszenia, dotych= 
'©zas tylko dwukrotnie zdobyło się na zabrania głosu: : 

= yo raz pierwszy, przy urnie wyborczej na dziedzińcu obdaro = 

wując mandatem zaufania piętnastu kolegów, i ik: ) 

— po raz drugi, w dniustrajku, nie potwierdzając tego zaufania 


Pytam się, w jakich okolicznościach członkowie NZS=u zabiorą 
głos po raz trzeci?! ! ) 


. . Czy na zebraniach Zarządu wapółuczestnicząc w podejmowaniu 
dęcyzj=i, czy/co na pewno jest Łatwiejsze/ poddając krytyce już 
podjęte decyzje. - | ptk 


Jacek Skrobot. : $, gd 


* 


Strajk n a 


„Fatalny brak informacji! Jedną z najwięknzych anomalii życia 
atudóntóv naszej Uczelni jest brat starego Środka przekazu i rozż= 
powsżechniania myśli. Nigdy nic. będzie u nas deńokracji, ani w,. 
ogóle szerszych form życia spoiecznegó, naukowego i. kulturalnego '. 
jeśli nie zapewnimy -sobie ninimum wewnetrznej komunikacji. A więc 
= przede wszystkim systematycznie i- często wydawana prasa studenck 
na . Nie sposób przecież ciągle wiecować. zyć 
bw brak powszechnej płaszczyzny kontaktu może grozić zaprzepasze 
„niem każdej inicjatywy, każdego osiagnięcia Naszej organizacji. 

Tak wiaśnie ma się rzecz i ze strajkiet.. ru RBA 
Zdarzenie to, 'bez precedensu chyba w historii KUL zdaje się zatra* 
cać swój właściwy sens w naszej świadomości. W miejsce rzeczywistej 
k a AE słyszę wciąż o pretensjaci oorażonych, oburzonych, zde = 
zorientowanych, spotykam gię z wywazami nłeufności i niepokoju = 

= po-có, dlaczego strajk? Obawien się, że to tak znaczące wydarze= 
nie możę pozostać w pamięci wielu jako eksoes, przez który ktoś nie 
'zjadx obiadu a kogoś ihnegó nieu>rzejmie potraktowano w bramie. . 


' Dlatego ‘korzystając z okazji, powodowany może nieuzasadnionym 
niepokojem 6 dobro sprawy, chcę rzucić parę stów komentarza do teg 
: CO Bię wydarzyło, AO AZ SF = n 
1. Licjatywę strajku rżuciła nie "jakaś grupa", ale. wybrani 
as atudentów KUL członkowie TZ NZS. Działają oni w. | 
eniu, obdarzylidmy ich bowiem zaufańier. Jesli „GO. nad 
> ~ mie wybierzemy ich w nastęrnych wyborach. Na razie = pod» 
. porzędkoiujemy.się ich decyżjóme .. ` Lm 5 a Pa” 
2. To; Że'nie zostaliśmy dcstatecznie .poi:fortiowańi o Gtrajku, 
=" to, źe stużba porządkowa nie działała najlepiej nie może w. 
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niczym przysłonić sensu i słuszności strejku. Dobrze pamiętam nie 
tak dawne wypadki, gdy za rorrzywdzonyn kolegą nikt się nie ujął 
Cieszę się w nadziei, że przecież ireszcie coś się zmieni. 
3, Nie wierzę,że strajk szkodzi interecon KUL. 4E 
Nk$ chyba nie zamierza opierać egzystencji. naszego Uniwer= 
syjetu na naiwnej wierze w "świętą uczelnię" tych, którzy 
+ nag utrzymują. Albo Polacy rozumieją rolę katolickiego 
. Uniwersytetu dla naszego narodu albo nie. Jeśli rozumieją; 
” wiedzą również, że każāa autentyczna wspólnota przeżywa 
' konflikty i nie świedczy o niej dobrze ich ukry'anie, ale 
w. właściwe rozwiązyńwe..ie. RE 


4. Nie wierze, że w atnosferze strajku może dojść do znaczącej 
prowokacji. Jesteśmy studentami Katolickiego Uniwersytetu 
lubelskiego, a nie rasa, trunen, którym moćna mani pulować 
przez wznoszenie okrzyków i inscenizowanie ekscesów. , 


Tublin 03.12.1080 r. Jan Strojnowski /historia IIIr/ ` 


Straj' = iek i dlączepc? 


Bezpośrednią przyczyną strejku, który miał miejsce na KUL 

było aresztowanie i następnie wszczęcie Śledztwa przez Służbę Bez= -- 
pieczeństua przeci: d/óu rtudentonm FIL Piotrowi Opozdzie i Piotrowi 
Szczudłowskieru. Śledztwo /przeciu tyn studentom/ było ważczęte na 
skutek przemóviej, jelrie wygłosili oni na wiccu zorganizowanym 
dnia 11.X1. z okazji 52 roczuicy odzyetrania przez Polskę nie podle 
głości. KŻ 

' pnia 24.XI.80 r. zatrzynuhi zostali przez organa ścigania 
dwaj inni. studenci [UT — „tzyszioć Jabtoński i Krzysztof Protz. 


"Dwa dni później czyli 26.X1.80. Zarząd NZS sprzeciwiając się 
gwałceniu wolno“ci osobistej ekierovanej przeciw studentom naszej © 
Uczelni podjęli decyzję nówięcą o tym, Że jeżeli taka sytuacja 
powtórzy się, to zostanie podjeta natychuiastowa akcja strajkowa 
na.naszyii Uniwersytecie- 

Zajście takie mnalo riejece już następnego dnia, kiedy to zatrzymany 
został. student KUL B. Gieruer zsolniony /już/ po trzech godzinach. 
Jednak to rgstarczy”0..» 


Tego sanego dnia podjęto decy2j+:0 gotowości strajkowej, a następnie . 
zdecydowano się ok. godz. 9=tej osgżomić, ża dzień 28.X1.80.jest-dnisn" _ 
okupacyjnego strajku ostrzegavczeeo. 


Warto vspomnieć jertzcze o tyr, że tydzień wcześniej uczelnie 
Gdańska ogłosiły potoso.ć s rajkową aby dyrazić swój protest 
przeciw ćledztvu w eprasie P.Omzdy i P.Zzczudiowsekiszo. A 


Trwająący od dnia 27.XI.60 r. strajk okupacyjny na Uniwersyte=. 
cie Warszawskim był również bardzo vażnyn vydarzenien w sytuacji , 
panujt,cej w tectych dniach. Strejkujący wozawscy studenci wśród ` 
Swoich postulatów mieli i ten, nóvigcy o w.orzeniu śledztwa prze= : 
ciw studen=tot EUL. à i 


Wyżej przedstawione wydarzenia dają w miarę pełny obraz Ówczes= “ 


nego położenia. Rozważejąc pozytywy i negatywy Zarząd NZS podjął 


decyzję stmjiu 12to godzinnego, który miat rozpocząć się o 
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u omÓD, które chcizzy dosiąć się na teren Uczelni. Jednak wielu k 
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nigdy nie zrealizujemy idei zwartej wegpólnoty uczących i naucza = 
nych na naszym Uniwersytecie. Warto zaznaczyć, że istrienie naszej 
Uczelni jest ewenementem w sytuacji politycznej Polski, jaka 
istnieje od ponad 30=tu lat. Z tego choćby względu jedność naszej. 
społeczności jest nar szczególkie potrzebna. iormz niestety dzieje 
się coś zupełnie przeciwnego. Myślę, że jednu: po włożeniu wysiłku 
w porozunienie z obu stron uda się tego dokoraŚ. 


Chcę teraz przedstawić pozytywne strony strajku. 

Pierwszym 1 zasadniczym plusem jest enerpiczność i zdecydowanie 
Zarządu NZS w danej sytuacji. Takie położenie było do przewidzenia, 
lecz nie mógł spodziewać się, że to tak szybko nastąpi. Pośpie!. w 
wydaniu decyzji = skądinąd słusznej =~ zawsze pociaga za tyko 
niedociegnięcia, o których wyżej wspomniałem, lecz wskazuje również 
na aktywność i konsekwentną postawę kierownictwa N25. 


Na pewno taka postawa NZS przyspieszy w jakimś stopniu zakoń = 
czenie prowadzenia Śledztwa w sprawie naszych studentów. W tym celu 
zostało również wyatosowene yismo do prokuratora od strajkujących. 

W wyniku tego prokurator obiecał w jek najkrótszym czasie zakończe” 
nie postępowania karnego i myślę, Że uzorzenie eprawy. Byłby to 
wielki sukces nia nad prokuraturą, lecz gukces w kierunku rzeczywi= 
tej cdaowy i odradzania eię wolnego zycia społecznego. 


Decyzja podjęcia strajku wskazała też na inny aspekt tyczący 
Bię studentów, a mianowicie brania odpowiedzialnońci za podejmowane 
decyzje. Pozwoliło to zwrócić uwagę na podmiotowość studentów i chęć 
decydowania o własnym losie. Jest to bardzo ważne w perspektywie 
naszej Uczelni i Narodu. 


s Chcę jegzcze poświęcić parę stów problemowi Mszy św, Niektórzy 

zarzucali ram, że tym aktem próbujemy "schować" się pod sutannę 
księży. Opobiście uvażan, że jest to zupełnie coś innego. Ofiara 
Mazy św. nadała wymiar transcenientny naszemu buntowi przeciw bege 
frawiu i checi powrotu do coraz częściej zapominanych, a wspania = 
łych idei pluralizmu 1 tradycji polskich skupiających się w znako= 
mitej większości wokół wiary: katolickiej.2/ Wskazuje to na rodzące 
Bię tendencje do autentycznego, bszkompromigowego Życia, co nie da 
się pogodzić z postawionym zarzutem. 


Z tymi 1deami Bolidaryzowały się również 1 inne uczelnie. ` 
Zarząd NZS UMCS wysłał do nas J=cio osobową delegację w celu po 
cią naszego zadania. Róvnieżtz Zarządu NZS AR przychodai11, przedtem " 
wieiele z chęcią pomocy w naszej pracy. Veka?;'e to na zającą 
mię wspólnotę całego niezależnego odka stuirńckiego. - 3 


. 2 bego co tu przedetawiłem, uważam, że strajk był a pów 
lecz szybkość podjętej decyzji nie pozwoliła wszystkiego do końca 
dopracować, Ale nie to było najważniejeze. Najważniejazym była. ohęć 
obrony godności drugiej osoby, wyzbycie się własnego egoizmu i 
chyba tym proteatem potwieriziliśny nasze teoretyczne założenia. 


2/ Transcenientry dlatego, że ofiara Mszy ćw. nie polega tylko na 
odprawieniu modtów, lecz przypomina tajemnicę ofiarowania, tak 
i nasz bunt nie polegał tylko na tym, aby uniknąć zajęć, leoz 
brodą ne wartości najwyższe dotyczące doskonalenia ludzi na 
zieni. 
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W Punkzże Informacyjnyu przy klubie "Rivera=Remont" zacząłem 
pracować zupełnie przypa kowo. Przyszedłem tan 2 zamiarem zapisania 
Się do NZS, a trafiłem na zebranie Punktu. Działy się tam rzeczy 
ciekawe, jedyny tego rodzaju w Tarezawie = zbierał materiały doty= 
czące tworzącego się NZSeu, przexBztełcajĄącego się 525P, słowem 
informacje dotyczące całokształtu życia stedenskilego. 


Na początku mojego stażu w Klubie, a było to na początku wrze= 
Śnia, praca polegała głównie na dyżurodaniu, aby Punkt mógł praco = 
dać, aby każdy nógł korzystać z zebranych przez nas materiałów; 
kiedy zainteresowanie zaczęło opadać zajęliśmy eię najistotniejszy= 
mi problemani naszej rzeczywistości. W tym czasie trwaty między nami 
burzliwe rozmowy co $o roli klubu, jego uzależnienia od SZSP. Wśród 
nae pracujących w Punkcie znalazła się jedna osoba związana z SZSP; 
kilka osób niezrzenzonych, młody robotnik i ja = reprezentujący NZ$ 
i orędownik podporządkowania Klubu ganorządowi Uczelnianemu. Mimo 
takiego zróżnicowania byliśmy zgodni, Że gdy tylko na. Politechnice 
utworzy eię eamorząd, on musi objąć Klub.lecz rozmowy i dyskusje 
nie mogty przeszkodzhć pracy. Przeprovadziliśny seminarium poświę= 
cone demokracji. Na kilka dni przed terminem imprezy mieliśmy 
ogrouną satysfakcję ~ przyszli do nym panowie z Urzędu Bezpiecze = 
stva. Niestety nie udało się im przekonać nag, Że nasza praca nie 
ma sensu i seminarium przeprowadziliśmy. Na kilka minut przed roz= 
poczęciem „parów c wię okrornie = nie byżo Żadnej z zaproszonych 
omób, lecz w chwal: rozpoczęcia przyszedł profesor Balcerek = eko= 
nomista e SGPiS=u, Stefan Kimielowvszi, a niedłupo poten profesor 
Walicki = wykrađowgą TOJA Seninarium było udane. wato przez dwa 
dni w godzinach 18 = 23 , a materiały 2 niego Wyż wprost rozchwy= 
tysane. Na połowę listopada M5e20.X1. / zaplanowaliśmy dyskusję 
na terat: "Reforma studiów", udaro się na nią zaprosić pracowników 
Minicterstuva Bzkolnietwa Wyższego I fechniki, w którym chcemy prze= 
dstmiić atulaty N2S, 525P 1 apytać asie czy będą one uwzględnione 
z «c= * sake amtauie o ztolniotwie wyższym. Many zieję 

6 Sak. 

A ewoją, droga merdecznie zapraszany do Punktu Informacyjnego» 
"dg ktoś będzie w Warezawie, niedaleko Waryńskiego 10. Aktywnie 
podejniemy wsnótpracę z każdym, kto ją zaproponuje. 


Zbigniew Karaozun 
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Głos przedstawicielki studentéw Henryki First na opłatku 
uni wersy teckin. 


Boże Narodzenie kojarzy się zawsze ciepło, rodzinnie z Nowo = 
narodzonyu Bogiem, którego trudno nam dostrzec w dziecku. Patrząc 
na Źrobek czujemy jednak, żę wszelki dystans, przepaść między Bogiem 
a luaóli zostały pokonane. 


Jeste śmy Jazyacy rodziną uniwersytecką i od nas zależy, czy 


będzieny się czuć w niej dobrze, czy potrafimy zburzyć wszelkie 


nury wyrestające między nami, a jednocześnie czy potrafimy być za 
ta naszą rodzinną uczelnię odpowiedzialni dzisiaj i na przyszłość. 


Życzymy sobie osobińcie i nawzajem aby te Święta, nasze dzi ~ 
eiejsze spotkanie przy "stole wigilijnym" było spotkaniem dobrze 
rozuwniejącej sie rodziny. 

Jesteścy w murach tej uczelni, aby pracować, uczyć się, budować 
nowe ponysiy, nowy świat, budować siebie. 

Myślę, Że życzenia owocnej, twórczej pracy eą nam wazystkim potrze” 
bne. 

Univereytet, życie uniwersyteckie to nie tylko praca, ale wszy= 
stko to, co nam życie niesie: spotkania, dyskusje, dyskoteki i zebras 
nią, wieczory przy gitarze i rajdy. 

Chciatabyn życzyć profesorom i studentom aby i takie spotkania nie 
były tylko jednostronne, ale Żeby łączyły nas wszystkich. 

I tak na konieo-spędzajmy czas w murach tej uczelni tak, abyśmy chcie 
1i zavezo tutaj wrócić. | 

zybam jeazcze życzeńia Konstantego I. Gałczyńskiego zawarte 
Arang "Modlitwa Króla Heroda", Myle, że te życzenia s3 również 

nees 
"Zety ludzie w tym kraju byli punktuąlni, : 
żeby Polak był mrówką a nie pawiem, 

Żeby zegarek mrówki chodził punktualnie 

1 mrówka Żeby szczyciła się,że jest kółkiem. 

eby z roku na rok malała liczba geniuszów, 

Zas rosła robota kupowana nie tanio; 

Żeby ravet najsłatzzy i najnieudolniejszy 

nigr chleb na stole, a w doniczce geranium. 

Žeby Żadet: Łotr lub dureń nie bredził o wojnie, p 


& polski mózg, Żeby przestał być mistycznym. La lafiore Is 7 
Žeby mężczyźni mogli uracowaś spokojnie, 
a kobiety gadać długo i bez sensu wieczorem. 
Żeby kule były tylko na zające 
i tylko do Bznpdów noże. | 
+ 0 te rzeczy vzroszy ramiona uparte i modły gorące, 
© to rzeczy nodlę aię,Bracie Bcże". 


| 
| 
| 
i 
| 


OGŁOSZENIE 


U marcel rcbo 3 azkolnietwa polskiego NSZZ Solidarność 
podjął mige powołania Mauezysielskiej Wszęchniey Związko= 
je 


wej.Jej ideą jest przeciwdziałanie zafałszowaniu nauczania 
w szkole historii, literatury polskiej i treści ideowo ~ file- 
zeficznych; letygodniowe wykłady dla nauczycieli regionu Lu- 
relskiego prowadzę min, pracownicy naszej uczelni, 
anizatowzy Wszechnicy zwrócili się z prośbą do 

NZS KUL o pemoc w przygotowywaniu skryptów z wykładów 
które będą powielane i rozpowazechniane w możliwie dużej skali 
wśród nauczycieli szkół śwelnicho 

Praca polega na nagrywaniu, przepisywaniu, adiuastacji 
tekstów i przygośowywańiu maszynopisów dó druku. 

Wykłady odbywają się w każdą niedzielę 18401.51 = 17305581 
w Lublinie w sali audytoryjnej "Humanika" UMCS (Flac Marsi 
Skłodowskiej = Curie, naprzeciw biblioteki UMCS) w Bo 7000 

Spotkanie chetnych do pomocy (także odpłatnej) w lokalu 
NZS w Piątek-27—httsgo- o-godzinie 19400. 


Howth Je PTU Jan Strojnowski. 
kry bjd PA 25) historia III rok 
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„Zeszyt Niezależnego Zrzeszenia Studentów,Lublin 3101.81 
dawce: Komisja „ydawnicza NZS KUL, AL, Racławickie 14 

i dkę projektora? Michał Drozdek š 

Materialy zebrał i zostawił Zygmunt Kęszycki 


